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FRENUMŁKATA Kiiesięezna z bez­
płatnym niedzielnym „Dodatkiem llu- 
strovanym “ wynosi 3 zł. 50 groszy^ 
z odnoszeniem  do domu iub z prze- 
s}8 Vą pocztową -* z! zagranicą 7 zł 
Konto czekowe w  F. K. O. Ni 30759 
W sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 groszy, w nie­
dzielę wraz z „Dodatkiem Ilustrowa* 

nym 1 25 groszy.
CENA O G L O SZ tfti Wiersz m il:me- 
w owv jednoszpaltowy na str. 2-ei i 
3-ej 30 gr., za tekstem 10 gr Kroni­
ka rek amowa lub nadesłane 40 g, W  
n-ch świątecznych oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.

upfata  pocztowa uiszczona ryczałtem

SŁOWO
Wiino* Sobota 9-go spaja 1925 >*.

Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4 Telefon 228, otwarta od 9 do 3i

DZIŚ W N UMERZE:

S tan isław  W ań k ow icz  Z a o o b o n n y  
S trach

K. S . Czyja wina.
T rzec i d z ie ń  p o  tragedji sz k o ln e j  
C i. J. „SzanowD^ Panie". 
L itw in iza c ja  szkół w  k o w ień szcz ; /.- 

n ie .
Moir.archi.-ei w  R osji.
K o n feren c ja  w  sp ra w ie  h an d lu  

b ron ią
W io s e n n e  Z a w o d y  H ip iczn e .

Zabobonny strach.
Na Polesiu, gdy cncą zemścić się są  uznaną pa‘rtją polityczną, zac iadaą  

n» którym z gospodarzy, „nawiązują* w  ciałach prawodawczych, wydają 
z / t o  lub pszenicę. Ten węzeł ma gazety, przemawiają publicznie na 
oznaczać „urok" i biada temu, kto w i c a c h  i dla ich pizedstawicie.i dy- 
wyrwie tę garść zboża: pomór bydła, plomatycznych urządzają bankiety i 
choroby i wszelkie nieszczęścia nań za ięce ściskają, 
sp ad rą .  Powstaje pytanie jaka jest lóżnica

O dy  p o d c 2as żn iw  natrafią na pomiędzy zwykłymi bandytami, któ- 
tak ą  ,zawiązkę", powstaje  lament, rzy kradną, gramą i mordują, a ko- 
baby i mężczyźni zbierają się koło mumstami, którzy też grabią . m or- 
«czaru* stojąc bezradnie przed »złem» dują? Chyba to, że oni to lobią w 
a nikem u na odw agę się nie zbierze o lb-zynrch  rozmiarach i w dodatku 
by zawiązkę wyrwać. Dopiero przy- bezkarnie.
w ołany  znachor z całym obrzędem Wprawdzie zabieranie cudzego
zaklinah u suw a groźny wę^eł. mienia nazywa się nie kradzieżą a

Takim węzłem zawiązanym, na ni- wywłaszczeniem, grabież zwie się so ­
wie polityczno-społecznej wszystkich cjaiizacją czy nacjoi alizacją a moid 
pańs  w jest komunizm. nosi miano sprawiedliwości czer-

Wszędzie skonstatowano jego wonej. 
obecność, wszyscy ręct  załamują oba- Kom unistom  wolno grabić i za-
wiając się najgoiszych k i ę ,k i wszę- bijać „ideowo" i świat „cywilizo- 
dzjr stoją bezradnie, nie śmiejąc wyr- w an y« n a w e f n je protestuje, nato- 
w ać  z korzeniem zła widocznego, miast niech jakiepo komunistę zasą- 
Wałają o znachora a znachor s'ę azą na więzienie ryiko, a p i-m a czer- 
».e zjaw.a i świa cały tyje w irwu* w one robiąw izawą niesłychaną, mio- 
dze i niepewności, r-omunizm zaś ia)ąC g ,o iny na biały terior, na ban- 
w ciąż rośnie 1 po łężnieje, podobny dytyzm burżuazyjny, na gwałt i >ez- 
ś o  raka tozjadającego oiganizm. prawie kaoitanstów. -

ypowiadają w pnw dzie  lóżnc egzor- Cóż dziwnego, że zaraza komu-
cyzmj-.ale oh słów  się nie boi, r a  nizmu, czyli ideow ego bandytyzmu, 
operację zaś radykalną nikt się nie szerzy Się tak gwałtownie, gdy iad -  
waży, licząc zapewne, że organizm cho- nej jamy jej nie stawiają? 
robo pokona,a  rak rozrasta się, grożąc 2  jednej strony brak wszelkich 
niechybni miert ą skrupułów, bezw zględność absolutna,

Dziwną jem zaiaie psychika naro- drwiny l  prawa trockiego i ludzkie- 
-ów i rzą ów: patrzyli na narodźm y g Q)—z drugiej zaś bezradność, zabo- 

icomunizmu w Rosji^ 1 y 1 świadkami po,in y siracii przed akcją obronną, 
• iebywałego w < ziejach świata roz- p r2,ed stosowaniem  ostrych środków, 
stad* i upadku tego potężnego pan- uspraw iedliw ionych nie tyiko racją 
s *wa* sianu, ale i metodami przez komuni-

Mnjony ludzi w ym ordow ano  w stów stosowanemi. 
siraszliwy spo só o , miijory luazt zgi- C  ężki grzech biorą na siebie
Fęło z głodu, jeszcze inne miijony władze krajów, które pozwaiają, sw ą  
zarażone straszną cho iobą  d ą tą  d o  biernością, na lózrost komunizmu, 
zwyrodnienia, zniszczono dobrouyt, gdyż nie tłum iąc ?ła  w zaroaKu 
Kultuię, ptacę i moialność, wiarę za- środkami najostrzejszemi, w obawie 
stąpiono bezbożnością, podniesioną pized zakłóceniem p o /o rn eg o  spokoju, 
do godności religji, i świat Cały to doprowadzą do potężnej wa'ki, w 
widzi, diźy i nie śmie ogłosić  kiucja- której iud.iość poszczególnych krajów 
ty pizeciw aemonicznym s ło m  de- rozdzieli się na dw a ooozy, walczące 
strukcyjnym. ze sobą  na życie i śmierć. Po takiej

Państwa, — jeano  po drugiem— wa„.:e państwa oędą zniszczone, bo 
uznają S. S. S. R. za państw o rów no- walka nie oszczędzi niczego a pozo- 
rzędne, mianują swych przedstawicieli sfan2ł jeno rumowiska 1 zniszczenie 
w MosKwie, pi zyjmują -m b asad o ió w  dorobKu wiekow ego pracy i Kultury
sow.eckich w swych sto-icach, za- lud^ ' ej- . .
wierają traktaty, pertraktują z tymi co ^ b ż  znaczą takie środki, jak pro-
tadne j  urnowy nie dotrzymują, wie- pozowany ostatnio ptzez Angiję, o- 
dząc, że włae ze sowiet kie drwią so graniczenia praw n .cykam ości oyplo- 
bie z riich, gdy obiecują zaniechać nraiycznej części członków przedsta- 
p ropagandy  komunistycznej i zezwa- wicielstw dyplomatycznych i handlo- 

ją na oiganizację centiów tej pTo- wy™  *epi eaeńiacju sowieckich? Można 
pagandy  w poselstwach złożonych z sobie wyobraź,, jaką wesoioś.ią ó- 
kiikuset ajentów bolszewickich—rze- dezwie się to w gabinecie p. Czy- 
kem o  specjalistów od handlu. czerinal

N ie  dość, że w e wszystkich kra- Republika SSSR ogłosiła w  swo-
jach przekonano się aż nadto dosta- im czasie, że wszyscy burżuje są 
teczrie  cz tm  są przedstawicielstwa wyjęci z pod p iaw a  (?!), — czy nie 
sowieckie, nie dość że skonstaiow a- byłoby wskazanem  ogłoszenie w e 
no tysiące razy, że ogrom ne sumy wszystkich kiajach świaia, wyjęcie z  
idą na agitację antypaństwową, źe p o a  p raw a kom um siow, jako zasa- 
rnch kom unistyczny jest kierowany dniczych przestępców przeciw pan- 
z poseistw  moskiewskich, ale szereg stw om , pracującycn nad ich zniszeze- 
zamachów coraz śmielszych, coraz niem i przestępców p.zeciw  ludzko- 
straszniejszych, nie wywołuje w  rzą- ś c ,  gd y t  dążą om do  pozbawienia 
dach państw eu iop tjsk ich  żadnej po- jej wszelkich praw do  egzystencji 
ważniejszej kontrakcji. i życia?

Organizują się zbrojne powstania, W trzeciej Dumie rosyjskiej soc.
zamachy na pojedyńczych przeasta- dem okr Oegeczkori wypowiedział 
wicieli władzy, na królów  1 ministiów, zdame, że rząay  burźuazyjne są 
mnożą się one z dnia na dz.eń, wy- głupie, bo  mając s:łę nie zgniotą nieli- 
sadzają się katedry w powietrze. Drzy - tznych  socjalistów. izekł on
gotowujz się zamachy w  gmachach — „gdy dojdziemy do  wjadzv będzie- 
parlamentow i kościołach, wykoleja m y tąpjć ourżujów jak szczury z całą 
się pociągi ręką :brodniczą, przygo- bezwzględnością i me przebierając w 
tow ują s:ę maszyny piekielne w  re- ś r o . k a . ł i 4.
dakcjach gazer, urządzają się dem on- _  ... „ . „ ,
bracie z muzyką i trans oarentami z C zJ  możliwą o prowadzenia
■anisarr wzywająceiTH c cio przewrotu w ' ’ina strome, któraby używała dja- 
corialnpszo — a rząd* milera lub za- ,£ r̂  ' P ^ cy ,  z przeciwnikiem wal-
dav‘ aia sie rozwiązywaniem pocho- ^ m a tam .  i gazami truiącemi?
u o ł  a " iko pociągają do odpow ie- ^ mo na ^ p°wodzciiiem  pro- 
rtzialno^c1 d - ied> ńczych zamachów- wadzić, g  y  bron obu  stron na siłę 
c 6 ^ z o s t a n i e  dokona- n,e
na, zaś sam o źródło zła pozostaje SK" tec
nietknięte. Kłaść podpisy  na dokumeniach,

Jeżeli kto ukradnie, zabije lub zra- które stronę r iz c c !wną nie obowią- 
ni albo obrazi słownie, zostaje po- żują, jest błędem, który melojalfty 
ciągnięty do oopowiedzialności i po- kontrahent wyzyska jako naiwność a 
B tsi  karę ciężką więzienia, nawet kto dziś wierzyć moż : iw :tom 
śmierci. Na bandytów polują jak na Drócz tych, którzy umyślnie są z i -  
szkodliwe zwierzęta, by uwolnić spo- ślepiem, popierając komunizm • uą- 
kojną ludność od tych zbrodniarzy, żenią d o  rcwo'ucji światowej. 
a 'e  gd y  się oni nazywają komunista- Jednak dyplomacja wymienia nie 
mi, dy się zw ą ideowemi, w ów czasskończone noiy z  Sowieiami, w któ-

OSTATNIA POSŁUGA.
lrz e d  dzłeń po trręeriji szkolnej.

Trzeci dzień po strasznej katastrofie w gimnazjum Im. Lelewela p o ­
zos taw ał od sam ego rana pod znakiem bezwzględnie głęooko odczutej 
i zrozumiane] przez wilnian żałoby. Na zapowiedzianych nanożeńslwach 

> za dusze trzech ofiar katastrofy me zabrakło ani jednego przedstawiciela z 
pośróa “wszystkich w arstw  całego tak polskiego jak niepolsKiegO społe­
czeństwa.

Nabożeństwa.

N ijp ierw  rozpoczęło się o godzinie 8 min. 30 rano nabożeństw o w 
k o ścH e  św. Jakóba za duszę ś. p. prof. Jana Jankowskiego 1 ś. p. T a d e ­
usza Domańskiego. Z poś>6d znaczniejszych p rzedstawicieii sfer u rzędo­
wych i społeczeństwa zauważyliśmy zast. delegata rządu p. O.gierda A4a- 
nuowskiego. Kom. rządu p ^ 'im bora , Kuratora G ęsiorowskiego oraz de­
legacje prote.-orskie i w szystk ich  szkół ze sztandaiami.

Po odprawionych modłach podniosłe okolicznościowe przemówienia 
wygłosu Ks. piefeKt. Bokszezamn.

Czcigodny Kapłan — wielki przyjaciel młodzieży — mówił w duchu 
złagodzenia nastroi, które spowodowała ta niebywała tragedja pow strzy­
mywania się społeczeństwa od publicznych sądów. Kaznodzieja wystąpił 
ostro  przeciwko dzisiejszemu systemowi wyclrowywan.a młodzieży — d o ­
puszczającemu jej broń do reki.

Prefekt apeiował do lodziców aby oni w pierwszem rzędzie zw tó c li  
uwagę na wychowanie własnych dzieci — które nie m ogą pozbyć się 
złych w pływ ów  powojennej atmosfery.

Zebrani w znacznej ilości i ciżsami przedstawiciele władz i detegacyj 
szkolnych udali się do klasztoru Św. Ducha, gdzie za duszę ucznia ś. p. 
Aleksandra Zagórskiego rozpoczęło się o godzinie 10 min. 30 żałobne 
nabożeństw o celebiowane,'przez archmiandiyte leodózjusza .  Tutaj kazanie 
okolicznościowe wygłosił w języku polskim ffrch.mandryta Fiiip.

po g m b  śp. AteksaiicJra Zagórskiego
? o  nabożeństwie, klóre przeciągnęło się do  godz, 1 i pół wyruszył 

kondukt z klasztoru w stronę cmentarza prawosławnego r a  Lipówoe. 
N a czele konduktu szły delegacje uczniowskie wszystkich średnich szkół 
wileńskich ze szfannaiami i wieńcami.

Trum nę ze zw łosami nieśli koiedzy zmarłego.
W celu utrzymania należytego porządku żałobny kondukt otaczała 

sznurem poucja.
Nad mogiłą pierwszej ofiary katastrofy wygłoszono kilka podniosłych

przemów.en.

IRogrzfcb śp. śp. prof. Jankow skiego 1 Domańskiego.

Już od godziny 4*3 popołudniu  zaczęły gromadzić się olbrzymie 
tłumy u wy'otów ul. Mickiewicza, rynku Łukiskiego i ul. 3 Maja— celem 
■wzięcia udzału w naznaczonycn na godz. 6 1 pół pogrzebie śp. Tadeusza 
Domański,0 >o i s to sow nie  do zmienionego postanowienia pogrzeoie śp. 
prof. Jankowskiego, klóry zapowiedziany byt w oficjalnych komunikatach 
na sobotę.

Po odp taw ionyd t  krótkich modłach w kościele wyruszył orszak ża­
łobny  długim szpalerem wielotysięcznych tłumów. W śró d  orszaku zau w a­
żyliśmy wiele osobistości ze sfer rządow ych i sooleczeństwa z Komi­
sarzem Rządu p W im boiem  na czele. T rum.iy wynieśli na b arKach pro- 
leso iow ie  gimnazjalni koledzy śp. Jana Jankowskiego 1 maturzyści — ko­
ledzy śp. Tadeusza Domańskiego. Przed tiumnami szło kilkunastu księży 
i kilkudziesięciu kleryków— uczniów z Sem. D uenow nego  w Wilnie—p o ­
przedzonych długim sznuicm  delegacyj z wieńcami i sztandarami. Jak p o ­
tężnym był orszak pogrzebow y można sobie wyobrazić chocby z taktu— 
gdy dopiero po trzech godzinach dotarł do  cmentarza. Pragnąc uniknąć 
natłoku policja shnym kordonem zamknęła wyloty ulic na przedmieściu 
Rosy.

Po złożeń u trum ien 'nad  dwoma tuż koło siebie wykopanem i m o ­
giłami wstąpił na trybunę Kurator Gęsio-owskr i wygłosił p izem ów itn ie  
poświęcone pamięci tragicznie zmarłych.

Po  Kuratorze z tejże trybuny wygłosili silne okolicznościowe prze­
mówienia ksiądz Chomski od imienia nauczycielstwa prof. gimn. N arwoysz 
i uczniów abiiurjeni bończ Osmolowski.

Na zebranych zwłaszcza m ow a tego ostatniego wywarł? silne w ra­
żenie.

Wzruszającern było, g dy  abiturjent Osm ołowski — rwanym z p rze ­
jęcia się sw ą rolą głosem wzywał rodziców, aby ci przedewszystkiem 
opamiętali się i zwrócili większą uw agę na wychowanie młodzieży

Późnym wieczorem rozeszli się oopiero uczęstnicy tego niezwykle 
sm utnego  obrzędu.

Kondolencje.
W imieniu Delegata Rządu p. W ładysław a Raczkie-ńcza, zastępca 

tegoż p. O lgifró M aunow ski w y s t o s o w a ł  do rodzin ofiar katastrofy depe­
sze kondolencyjne.

(ciąg- dalszy patrz str. 2 -gn).

rych komisarz spraw  zagranicznych 
twierdzi, że Kominte-n t. j. zarząd 111 
M iędzynarodów ki nic nie ma wspól­
nego z rządem SSSR., choć rezyduje 
w Moskwie i jego członkowie są je­
dnocześnie członkam tego? rząau.

Zresztą znalezione dokumenty w 
Bułgarji — i nie rylKO w Bułgarji, — 
śwridczą swemi podpisami o tożsamo­
ści Komiternu i rządu.

Czy ta komedja nie przeistoczyła 
się j u i  dostatecznie w  dramat i tra- 
gedję by jej zaprzestano i by wzięto 
Się na dobre  do  ratowania świata i 
cywilizacji chrześcijańskiej tak, jak się 
ratuje o a  cholery i dżumy.

Czy Liga N aicdów  me powinna 
raczej myśleć o walce wszystidch na- 
ro o ó w  przeciw zarazie komunizmu,

stokroć straszniejszej od tyfusu i za- 
iazy płucnej u bydła, k tórą to spra­
wą troskliwie się opiekuje?

Gwałt wielki podnosi sic o skrzyn­
ki pocztowe lub otwarcie jaki°j szkół­
ki białoruskiej i nad tern g łowią się 
miesiącami przedstawiciele 54 p ań s tw  
wraz z olbrzymim oersonelem, w yda­
jąc na to kolosalne sumy, a sprawa 
egzystencji świata pomija się milcze­
niem *).

Doorawdy m ożna słusznie powie­
dzieć: Quetn Jupiter perdere vult-de- 
mentat!

S tan isław 1 W ańkowicz.

*) Czyż rządy i parlaMeaty doznają za­
bobonnego strachu przed „zawiązką* iom n  
m styezną jak chłop polski?

S eś.m  i K ząd *
Zawieszenie w czynnościacli. 

‘ p. Łęsklfcgo.
W A R S Z A W / 8.V. ( te i xvł. Stozia.) 

Minister Ratajski zawiesił w pełnie­
niu obowiązków służbow ych nadko­
misarza Łęskiego z O kręgow ego  
Urzędu Policji Politycznej ao  czasu 
ukończcn!a śledztwa w spraw ie w y ­
buchu w  redakcji «Walki Ludu*. 
W iadom ość o rzekomej dym.sji p. 
PiątkiewiczS, jak się okazuje nie jest 
zgodna z prawdą.

Jednocztśnie  p. minister w y d e le ­
gow ał w celu zbadania urzędu p o ­
licji politycznej na m. Warszawo kie­
rownika Wydziału Policji w M. S  W .  
p. Adeistejna i inspektora • kom endy 
głównej p. Krzemuskiego

Po wypadku w gimnazjum Le­
lewela.

WARSZAWA. 8.V. (PAT). N .fych- 
rmast po otrzymaniu wiadomości o 
wypadku z przedwczoraj, został wy­
delegow any z ramienia M-stwa W. 
R. i O ś w. P. do  Wilna wizytator p. 
Czerwiński. : 3ierze on udział w  
śledztwie, piuwadzoriem przez władze 
szkolne. N adto  reprezentuje p. Mini- 
s*ra na pogrzebie o h a1-, który o d b ę­
dzie się na koszt państw a Na trum ­
nie prof. Jankowskiego, który zginął 
na posterunki], pełmąc sw e  obowiązki 
pedagogiczne, złożył p. Czerwiński 
wieniec w imieniu M-sfwa W R i 
O. P  O  wynikach przeprowadzanych 
badań M-stwo jest codziennie infor­
m ow ane przez delegata telefonicznie.

'4 ! V

Interpelacja N. P. R. w spr a- 
wie zjazdu monarenicznego 

w Pcznpniu.
Kiub sejm owy Na.odowej Partji 

Robotniczej zgłosił do p. ministra 
' spraw  w ewnętrznych interpeiację w 
sprawie zjazdu Rady naczelnej po l­
skiej otganizacji monarchistycznej w 
Poznaniu przy udziale delegatów z 
całej Polski.

„Konstytucja 17 marca 1921 r. — 
głosi interpelacja — ustaliła w  pań­
stwie polskiem ustrój republikański. 
Istnienie związków o charakterze mo- 
naichistycznym, a więc Drzeciwnym 
panującemu ustrojowi państwa, musi 
szeroka opmja D iib lic z n a  traktować, 
jako toleiowanie zamachu na zasa ­
dnicze ustaw y państw ow e W obec 
tego podpisani zapytują p. miiiisha: 
jak p. minister wytłumaczy to lerow a­
nie antypaństwowej i antykonstytu­
cyjnej działalności monarchistycznej 
w  Rzeczypospolitej pols/dej".

Echa Zjazdu mł. monarch
w Poznaniu.

Depesza prof. Zdziechowskiego 
odczytana na mauguiacyinem posie- 
dziemu zjazdu młodzieży monar-
chicznej, brznu jak następuje:

„Nie m ogąc w  żaden sposób
przybyć na Zg.zri, poprzestać muszę 
na se_dec7nem S zczę ść  Boże.

Z celami Zjazdu solidaryzuj) się 
zupełnie. Najstraszniejszym wrogiem 
świata jest, w g łę b o k im  mojem
przeświadczeniu, bo lszew iztr, prokla 
mujący, jako cel aziejów,  ̂ doszczętne 
wyplenienie z duszy ludzkiej jej 
pierwiastków idea- >ych, czyli bestja- 
iizację człov,.eka, Tern rewolucja ro ­
syjska prześcignęła wszystkie rewo­
lucje, jakie przed nią były, — i w rem 
leży jej groza.

Społeczeństwo zaś nasze wyjawia 
rozpaczliwy brak odporności wobec 
owej idącej od  W scnodu  trucizny. 
Świaaczy o tern półboiszewizm w 
nastrojach, uczuciach, słow ach i 
czynach zarów no w ś ió a  rych, którzy 
rządzą, jak też i w  ugrupowaniach 
politycznych w ich znacznej więK- 
szości.

O d zgubnych tego na&tępsiw 
uratować może tylko oow ró t  do  
tradycji, którą PcisKa dzisiejsza po  
bolszewicka pomiata, p o w ro tu  zaś 
tego wyrazem byłoby przywrócenie 
monarchii i silnej wiadzy monarehi- 
cznej."

M . Zdzechow ski. 
Profesor U niw ersytetu  W ileńskiego,
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C z y | a  w l o a ?
Po raz tizeci wracamy do  sprawy 

tragicznych s tiża lów  w  Gimnazjum 
im. Joachima Lelewela, N.e porusza­
libyśmy więcej t f l  bolesnej rany, gdy­
by nie konieczność wyjaśnienia i o d ­
parcia fałszywego k amtntowama (ego 
lub innego stanowiska osób lub n a ­
wet g itip  ca|ych. Jest to konieczne. 
Bez wyjaśnienia, ietaz, kiedy pierwsze 
przerażające w „wej grozie - wrażenie 
usiąpiło. zbadanie przyczyn, gdzie 
b io :ą  one swe zródlo, by łoby n ie­
możliwością. _

[ak zwykle natychmiast po w y­
padku zaczęto doszukiwać się winy 
osób, oskarżać jednych, brom ć dru- 
gicli. Wilno podzieliło się na dwa 
obozy, jedni oskarżali piof. Biegań­
skiego, że je z o  bezwzględne trak to ­
wanie uczniów, wyzywający ton w 
zachowaniu się w obec  nich był przy­
czyną tragicznej zorodni. Drudzy 
stawa'i w  jego obronie, oskarżając 
Ławrynowicza i Obr^palskiego, że to 
oni są winowajcami wszystkiego, co 
się stało.

Rzeczą pew ną  jest, że prof. Bie­
gański był tylko pow odem  fatalnej 
środy, p rzyczyn y  kryją się gdziein­
dziej. S 'ęgają one daleko głębiej, 
n ’ż y to pozornie wyuawać się m o ­
gło. Nie znam osobiście p Biegań­
sk i-go . Być może był ba razo  d o ­
brym matematykiem, ale niewątpliwie 
był złym pedagogiem, złym wycho­
wawcą. Podobno  sam, gdy g o  mia­
nowano na stanow isko dyrektora 
gimnazjum, m.ał oświadczyć w  Ku- 
ratorjum Szkolnem: , „Straciliście p a ­
now ie dobieg© matematyka, a pozy­
skaliście m a rn e g o  dyrektoia". Zdaw ał 
tedy sam sob 'e  sprawę, że roi., wy­
chowawcy była nie dla niego. Po raz 
drugi zastrzegam się, że nie znam 
piof. Biegańskiego, lecz oskarżenia 
j tk  i obrona pozwalają mniemać, że 
jest to  człowiek, dla którego dwa a 
dw a  zawsze będzie cztery i który r>a 
tern b u d o w a ł  swój stosunek do pracy 
uczniów, s tosunek ścisłej bezw zględ­
nej formułki, lub przepisu Nie jego 
io wina, iż nie mógł zrozumieć, Ze 
w  życiu nie w szystko się może 
zmieścić w  tych ramach. Był tyiko 
p o r o d e m  zajścia, działając w  iaknaj- 
piękniejszych intencjach dama maxi- 
mum wiedzy powierzonym jego pie­
czy uczniom. Ocena tego rodzaju 
ludzi-nauczycieli, co prof. Biegańsk', 
przez uczniów następuje zwykle 
wtenczas, kiedy wyszli oni z pod 
jego ręki i sami iciąc dalej w  życiu 
m o^ą  ocenić dobre  s t rony jego wy- 
kta ów. Mamy tego doskonały przy­
kład: list b. uczni prof. Biegańskiego, 
studiujących na wyższych uczel­
niach.

Ławrynowicz i O orąpalsk i— ludzie 
d o rośli, ale jeszcze nie uznani za 
dojizałych, mimo, że ich krótkie życie 
dało już im się i z tej i z innej strony 
poznać. Czy można ich uważać za 
uezniów-maturzystów w tern codzien- 
nem pojęciu, kiedy maturzysta jest 
młodzieńcem dorastającym, Który poza 
rodziną i szkołą innego świata nie 
zna i dopiero  przygotow uje się do 
wejścia na jego cierniste drogi? Nie. 
Dwaj ci meszczęśliwcy poznali już 
życie, urojona samodzielność wypa­
czyła ich chaiaktery i myśli. Okolicz­
ności, w których sie wychowali, s p o ­
tęgowane neurastenją i, jatr mówią, 
używaniem narkotyków, doprow adzi­
ły do przerażającej zbrodni. Były to 
niewątpliwie chore ausze. Potrzebny

•m był lekarz, wnikliwy i su b te ln y  
Nie spotkali go  na swej dredze.

Nie m ożna oczywiście Ławryno 
wicza i Ob'ąpalsKiego, dwóch skraj­
nych typów  powojennej młodzieży, 
brać za przykład dl& twierdzenia, że 
obecny system szkolny jest wadli vy 
aie należy zwrócić uw agę  na całą 
falangę typów pośrednich, na których 
okoliczności, w jakich przeszli z fazy 
dzieciństwa w  fazę młodzieńczości, 
również podziałały ujemnie, podraż 
niły, poszarpały ich młode niezaharto- 
wane nerwy.

Tu zaczynają s 'ę  '  przyczyny. Tu  
doszukamy się winy ludzi, w  "ięce 
których złożona jest troska o mło­
dzież, a którzy nie rozumieją !ub nie 
chcą ziozumicć, że pomiędzy rokiem 
1910 a 1920 zaszły zmiany, wymagają­
ce reform w  dziedzmie systemu 
szkolnego wogóle.

Młodzież szkolna nie jest obecnie 
wychowywana. fTie jest io ponury 
paradoks. Nie ma bowiem w ychow a­
nia w domu, nie otrzym uje go w  
szkole. C h iopak  lub dziewczyna 
IS le in ia  już jest samodzielną istotą. 
Ma swoje piany, cele, — nie m? o b o ­
wiązków i me zna żadnych hamul­
ców  moralnych. Wystarczy wyjść na 
ulicę, do  og ro d u  aby stwierdzić ten 
rozpaczliwy stan. Słusznie podkreślił 
w rozmow ie po w ypadku zapytany o 
jego przyczyny jeden z wyższych 
urzędników administiacyjnych. „Pro­
szę— mówił — wyjść na ulicę i u w a­
żniej się przyjrzeć, a przyczyny tra­
gicznego wypadku będą zupełnie 
zrozumiałe. Raporty policyjne m?ją 
nie jedną kartę zapisaną w  tej spra­
wie. Zwracałem uw agę właściwym 
władzom, niestety — bez skutku. Na 
radykalne zarządzenia brak nu było 
oawagi, jakże bow iem  m ożna zamy­
kać do aresztów  wspólnie z p ros ty ­
tutkami ' i złodziejami młodzież 
szkolną, której zachowanie się na 
ulicach często tego wymaga."

W  rem wszysłkiem należy szukać 
pizyczyn. Błysk wybuchającego gra­
natu  w gimn. Leiewieia powinien 
oświecić złowieszczą ciemnię zanied­
banego wychowania naszej młodzieży. 
Czyją winą jest to, że doszliśmy do 
tego stanu, ze strzały na  egzarmnie 
m.uuralnym przypominają o niecez- 
piecztńsJwie, zbadanie powinno nale­
żeć do  najwyższych w łaaz, lecz 
uiawnier.ie winowajców nie powinno 
uśpić społeczeństwa. Dach się paii i 
trzeba ratować!

I jeszcze jedno. Po wypadku z 
ust jednego z w>ższyeh urzędników 
Kuiaiarjum padł zarzut pod  adiesem  
p asy „po co wszystko było pisane, 
młodzież pi zecie czyta gazety".

Piawda, młodzież czytuje pisma, 
lecz nie jest to  argumentem  aby o 
rzeczach, o  których nie tylko p>sać 
ale mówić i myśleć się nie chce — 
pisać nie tizeoa było.

Spraw a jest stokroć ważniejsza od 
tego, ujemnego m oże wrażenia, jakie 
na młodzież szkolną m ogą wywizeć 
artykuły w dziennikach. Zamknięcie 
zaś ust sob ie  byłoby karygodnem 
zaniedbaniem obow iązku publicy­
stycznego, a przecież znane są fakja, 
kiedy pizemiiczanie ze strony prasy 
w ykorzystyw ane było w ceiu zatu­
szow ania  spraw.

O perować argumentam i, że m ło ­
dzież czyta gazety nie można. Wy*

(patii str. 1-sa)
Dowiadujemy się, że poza szeregiem licznych depesz kondolencyj­

nych przesłanych rodzinom ofiar katastrofy od  różnych instytucji i o s o ­
bistości — nadesłał również vice konsul łotewski . w  Wilnie p. Donas 
na rece p. Delegata wyrazy współczucia

§

Z za kaMs śledztwa.
Dzień wczorajszy tak dalece pochłonięty był uroczystościami p o g rz t  

bowemi, że r.a*et śledztwo jaK dało się nam odczuć znacznie zmniejszyło 
tempo. - ~  J

Dla władz sądowo-śleoczych i dla całego społeczeństwa — odkryte 
wczoraj w  suterenie gimnazjum im. Lelewela małerjały w y b u c h o w e—poza 
pewnemi przesłankami pozostały zamknięte w sferze ponurej tajemn.cy. 
Zdaje się więcej jak pewne, że materjały te jednak zostaiy pod łożone  rę­
kami sprawców katastrofy.

Że tak było — każe przypuszczać wyrzucone w  chwili tragicznego 
szalu słowa samobójcy O brąpaiskiego do koiegów: puśćcie mnie bo i tak 
wszyscy zginiecie.

O  ile istotnie o prawdziwości tych s łów  upew nią się ■ prowadzący 
śledztwo, wśród społeczeństw a znikną dotychczasowe domniemania — o 
innych zbrodniczych rękach wśióu pozostałej przy życiu młodzieży 
szkoinej.

Litwinizaćja szkół w Xow*eńszc/yznie.«
Z Kowna donoszą:
W  sejmowej korrnsji ośw iatow ej odbyło się trzecie czytanie projektu 

o  szkołach powszechnych. Popraw ka wprowadzająca do tych szkól język 
litewski za język wykładowy została przyjęta.

Frakcje rnniejszośći porozumiały się między so b ą  w  celu ustalenia- 
wspólnego frontu przy głosowaniu na plenum dla obrony  szkó l przed zama 
chem Litwinów

Do ministerstwa oświaty codziennie napływają petycje z różnych 
strou od nauczycieli i rodziców  w  spraw ie  uchylenia poprawki.

Ordynacja wyborcza do Sejmu Kłajpedżkleąo
Z Kowna donoszą:
Na w torkowem  posiedzeniu Sejmu przystąpiono do obrad nad o r ­

dynacją wyborczą do Sejmu Kłajpedzkiego. Prawo wyooru jednego kandy­
data przysługuje 500C obywateli. Całe terytorjum Kłajpedy podzielono na 
szereg okręgów  wyborczych. Wybory odbędą  się w ciągu dw óch  dni. 
Dzień w yborów  ogłoszony będzie przez gubernatora Kłajpedy na dni 
40 przed terminem. "  (

CzarneckŚs o swych sukcesach.
Z Kowna donos/ą :
Minister spraw  zagramcznyc n Czarneckis udzielił w spółpraco  w ni 

kowl „Echa*1 k o w i e ń s K i e g o  wywiadu, w kiórym p o d z i e l i ł  się informacjami
0  rezultatach sw ego  pobytu  w Rydze. Wywiad nie przynosi nic nowego. 
Na zakończenie zapytany w  stosunku . Litwy do W atykanu mini­
ster odpow.edział, że aczkolwiek Liiwa odwotara sw ego  przedstawiciela z 
Rzymu i Mnsg. Zecchini wyjechał z Kowr.a nie należy jednak uważać aby 
stosunki były zerwane.

Wykrycie organizacji mOnarchistyczsiej w
R o s j i ,  *” *!; S Z . U  a«

Z Rygi donoszą-
Według wiadomości z Petersburga G. P. U. wykrył organizację mo 

narchiczną zwolenniKów Ks. Cyryla Włodzimierzowicza.
W  związku z tern dokonano w Petersburgu majowych aresztowań

1 rewizyj. .

Prezes spiskow ców  bułgarskich.
SOF JA 8 V, PAT. Przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia Sąd 

W ojenny dokonał przesłuchania Koiewa w  celu stwierdzeni? niektórych 
szczegółów, dotyczących ukrywania Mimcowa. W  Końcu posiedzenia zab­
rał g łos prokurator, k ó r y  domagał się kary śmierci na Friedmana, zakry- 
stjana Zadgorskiego, oskarżonych o p rzygotowanie zarnaettu w Katedrze, 
jak również dla członków nieiegalnej organizacji Kojewa i Daptałowa, o s ­
karżonych o ukrywanie sp raw ców  zamachu. Na Tam urow a również o s ­
karżonego o udzielenie Krjjówkl prokuraior dom agał się 8 lat więzienia.
s -

o s  a r  s e  j
-* v — r

Fcsic&zenie Izby Poselskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

Poselskiej przystąpiono do dalszej 
rozprawy n&d ouażetem  M-stwa Skar­
bu. Przemawiali pos. Jaroszyński 
jCh. N.) wice-minister Klamer, pos. 
Zdziechowski, Socha, Chądzyński, 
[N. P. R.], Rozmaryn [klub żydowski} 
Grąoiński [Z. L. N.j, Toczek [Piast} i 
ks. 1 kow [Chliboroby].

Dyskusję zakończyła m ow a sora- 
w ozdaw cy pos. Michalskiego, który 
polemizował z pogiąaami wyrażonemi 
w  czasie dyskusji. Na tein obrady 
zakończono. Następne posiedzenie 
jutro o godz. 10 m, 30. Na porządku 
dziennym rozpraw a nad budżetem 
M-siwa Przemysłu i Handlu.

2  całej Polski.
Prezydent i Wojciechowski w 

IKrakowiei
KR A KG'*’, 8.V. (PAT J. Dziś o 

gociz. S-ej rano przyoył do Kiakuwa 
p. Prezydent Rzeczypospolitej Stani­
sław  Wojciechowslo na u :óczysłości, 
związane z wręczeniem 5 p Saperów 
sztandaru. O  godz, 8-ej salwy ar­
matnie zapowiedziały przyjazd Docią­
gu p. Prezydenta. P. Prezydent w y­
siadł z wagonu w towarzystwie woje­
wody krakowskiego Kowalkowskiego, 
którv wyjechał na spotkanie p. P re­
zydenta do Trzebini. P. Prezydent 
przeszedł przed frontem kontpanji 
honorowej 20 p. piechoty, poezem 
został pow nany  przez pizedstawicieti 
władz, duchowieństwa, generaiicji oraz 
członków komitetu sztandarowego. Z  

.dworca kolejowego udał się p. P re­
zydent Rzeczypospolitej a o  gm achu 
województwa, gdzie spożył śniadanie 
u w ojew ody K ow alkow skiego .

Zebranie wiosenne C. T. R.
W A RSZA W a . 8.V (iel. wł — Sło­

wa). W  dniach ó i 7-go b m. o d b y ­
ło się w W arszawie zebranie w io­
senne C. T. R. pośw ięcone spraw om  
związanym z organizacją międzyna­
rodow ego kongresu ro*niczego, 
odbęd. ie s>ę w  pocowie czer wea w  
Warszawie. j

W czasie aw udruow yer <o b ra d  
wygłoszono szereg referatów, między 
innemi ptzemawiali pp. Dr. Ignacy 

, Kosiński, Iwański i Dr. Dalbiewicz 
' kierownik syndykatu hodow lanego w  

Warszawie

Prezes posłów Wasyńczuka 
i Czuczmaja. „

W AR5ZA W  A8. V. [łel. wl. S ło  w a). 
W  dniu 7 go  b. m. rozpoczął się 

' przed sądem Okięgow ym  w Równem 
proces posłów UK»amskich W asyń- 
czuka, Czuczmaja i Kozickiego wy­
danych p rz t i  Sejm za an typaństw o­
w ą działalność Na rozprawę wezwa­
no  70 świadków. Oskarżonych bro»i 
Ó adw okatów  znanych działaczy u- 
e i ł i  oskich.

Proces toczy się przy drzw.^ch 
zamkniętych W yrok spodziewany 
jest w sobotę  a lbo  niedzielę.

chodząc z tego założenia należałoby 
zawiesić wszystkie dzienniki, często 
bowiem treść ich artykułów, wzmia­
nek lub notatek ujemnie działa na 
młodzież uczącą się.

K  S.

RADJO TELEGRAM

Film, kióry w .b oc  świata jest świade­
ctwem naszej wielkości będzie wy 
świetlany wkrótce w kinie .,HELIGS“

NAJLEPSZY ŚRODEK ODŻYW CZY }

1 P Si IKakao laprylii J  a C
Ż Ą D A Ć  W SZ Ę D Z IE l

w *

„Szanowny Pahfei“
G dy chodzi o zabarwienie tej 

banalnej inwokacji szczyp ta  serdecz­
niejszej atencji p i.ze się: „Szanownj 
i łaskawy Panie!"  Bardziej natomiast 
zażyłego stosunku oznaką jest: „Sza­
nowny, drogi Panie!

Jaaa subtelna wymowa! Co za 
n iu an se !

Wszelkie formy towarzyskie m a­
ją murowaną rację byiu. Zapooiegają 
" tajemnemu potrącaniu się..- niemi-
ł r,1u ala stron obu, niedopuszczają 
- 0 deptania sobie wzajemnie po od- 
eiskach i po piatach.

W szelako...  Wszelako, gdy  się 
ma *c.ząć iIst cj0 notorycznego kry- 
rmm iS*y, któremu się pisze rzeczy 
równające się policzkowi, sakiamen- 
talneni „Szanowny Panie!" — ciężko. 
Chciałob się cisnąć pióro do stu
p ar diabłów .

— Jakże ja taką kanaiję ty tu ło­
wać będę szanow nym  panem!

A tizeba. Nie wypada inaczej. 
Nie wypada!

Był czas, gdy nie wypadało ina­
czej zaczynać listu, dajrry ha to do 
sąsiada o miedze, jak: „Jaśnie Wiel­
możny Cześntku Dobrodzieju, innie 
wielce Mości Paiiie i Bracie !a Byle

polerowanszy kawa.er kończył list 
swój do byle dostojniejszej damy:

nj\)UWMWMM Pani Dobrodziej­
ka raczy mnie nigdy z pod skrzydeł 
swej n iewypuszezrć łaski jako tego, 
który na to t j lk o  życie poświęcił 
ażeby bez żadnej noty m ógł być do 
ostatniej życia pory  JWvVMW- 
MM Pani Dobrodziejki najniższym 
podnóżkiem i wiecznym niewolni­
kiem."

Papier był wów czas równie tani 
jak: komplementy; czasu miał każdy 
znacznie więcej niż obecnie. To tez 
w ypisywało się podobne  androny 
bez najmniejszego przymusu i czyta­
no je nietylko od  pierwszej do o s ­
tatniej literki lecz — ręczyć można — 
że z żywym ukontentowaniem.

Barbara Radziwiłłówna nie o ś ­
mieliłaby się nigdy zacząć listu 
inaczej do rodzonego s w tg o  m ałżon­
ka jatc: «Najjaśniejszy miłościwy królu, 
panie a panie mój miłościwy». I p o d ­
p is y w a ć  się: „Waszej Kiólewskiej
Mości najmniejsza sługa a wieczna 
niewolnica."

Nawzajem we sto lat potem za­
czynać będzie kró! Sobieski listy do 
swojej Marysieńki nieodmiennie: 
„Najśliczniejsza serca i duszy mej 
pociecho!" — kończąc, bywało, epi­
stołę swoją królewską zapewnieniem:

„W  jednej tylko osobie najśliczniejszej 
moje Marysienk' wszystkie są moje 
na tym świecie gusty, plezyryi ukon­
tentowania." Nie biakło catowania 
„wszystkich śliczności naj vozięczniej- 
szego ciałeczka." K. ólSooieski był jak 
widać, w  zakresie białogłowskich spec­
jałów osobliw ym  sm akoszem  — i nic 
mu nie kosztowało folgować sobie 
choćby ty|ko na papieize.

G dy  zaś minie jeszcze latek sto... 
sądziłby kto może, że ogrom na zaj­
dzie zmiana w sposobie  kończenia 
listów? Gdzieoy tam! Do -wojewo- 
dzianki wileńskiej pisać będzie s ta ­
rosta drohobycki błagając aby miała 
nad nim „kom passję" i pozwoliła mu 
wrócić do swych „nużąt", ktoreby 
pan starosta  „co m om ent całował".

Tego już dziś żaana adresatica nie 
zniesie — aby kio z tak tajnych my­
śli i zamiarów spowiadał s ;ę w liście. 
Od tego i jest przecie konwersacja! 
Albo nawet wszelkie — w takim wy- 
jjadku — «wynurzenia» całkiem są 
zbyteczne.

Lecz oto i XV lll-te p rzeminęło 
wymuskane i afektowane stulecie.

Zaświtał romantyzm. Panny wzię­
ły baranka na nieDieską wstążeczkę, 
kawalerowie poklękali u ich stóp. 
Tedy list do  rodzonego dziadka m e­
go  kończyła jego narzeczona, później­

sza moja babka. „Je quitte la plunie 
mais je ne t ; quirte pas". (Pióro po ­
rzucam, nie Ciebie).

Jeszcze się tonęło w „epistolar- 
nycli" frazesach, frazesach, fiazesach...

Zaszło się kro.r dalej ku... o trze­
źwieniu, a wciąż jeszcze sam Zy­
gm unt Kiasuiski nie mógł inaczej jak 
kończyć list do juanj Bobrowe s ło ­
wami: „Pozwoli Pani złożyć u swych 
stóp moje najgłębsze uszanowanie".

Ach, te uszanow anie i szacunek! 
Bvłooy bardziej jeszcze... s ty low o  
pisać krótxo i węzrowar.o: P a d a n . . do 
nóg! Ularło się „kreślić się" z wy­
sokim szacunkiem i najgłębszem pO‘ 
ważanieni lub z najgłębszym szacun­
kiem i wysokiem poważaniem. Jak 
kto woli! Szacunek może b y ć -  jedne 
z dw ojga — albo wysoki albo g łę­
boki. Byle nie szeroki! — bo  tc  do 
niczego niepodobne.

*
I oto z widowni towarzyskiego 

życia poznikało  tyle reweransów, tyle 
salamaleków, tyle diobiazgów, o k tó ­
re zaczepiało się dotąd tak n iepo­
trzebnie i n.eustannie życie nasze 
powszednie, bieżące... A „Szanowny 
Pan" pozosta ł  na placu! Niewykorfce- 
nialny, potrzebny jak d z i tra  w  m o­
ście, u tarty ,ak Stecka przez łąkę, ' w

nimbie jakiejś nieodzownej koniecz­
ności. ;

Uprościliśmy sobie życie w n.e- 
jednem, doszliśmy do  tego, ł że np. 
moda męska używ a od  całegc już 
długiego szeregu lar jednakowych 
form i kolorów, nosimy krochmaioną 
sz tyw ną bieliznę; w  pogoni za n iepo­
szlakowaną prostotą odrzuciliśmy 
nawet szpilki, w pinane do niedawna 
jeszcze w krawat. Tyiko żadną mia 
rą rozstać się r.ie mażemy z „Szano­
wnym Panem* nawet vr najpospolit­
szych, najlakoniczniejszych, gnajśp.e- 
szaiejszych listach!

Wc iąż nam lis bez intytulacji 
„Szanowny Panie!" wygląda jak pies 
bez ogona.

F robow ano  pisać ^Panir"! —  o 
jeden  wyra a mniej. W yszło  jakoś... 
a rogancko, im pertynenckc . Poszło  
hasło: nic d o d a w a ć  wykrzyknika* ” 
B-oń Boie! W ykrzyknik- niemodny! 
Parafjańszczyzna. T o  tak zupelme, 
jakby kto zaad resow ał: ,  M onsienr, 
M onsieur M onsiew icz. (Jak wiadoro* 
ó w  p. M onsiew icz  odp isu jąc  do p. 
Budrewicza palnął na Kopercie: Bud- 
reur Buareur B udrew icz  Sądzd, t e  
to  taka comme U fa n t  m o d a  nas ta ła  
p o w ta rz a ć  dwakroć na * J r e cie p ie rw szą
połow ę n azw iska )  W szelako „Szarloty-
ny Pani c(< be? wykrzyknika bardziej
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Konferencja w sprawie handlu bronią,
— -  Mowa gen. Sosnkowskiego._
U t-M tW A . 8 V. P.A.T. Na wczorajszerr, posiedzeniu kumisji konte- 

rencji w sprawie handlu bronią gen. Sosnkowski zabierał glos dwukrotnie.
Pierw szy  raz przemawiał w poruszonej spraw  ę o nieobecności 

Rosji na konferencji.
General zaznaczył, ii właściwie należało się zastarow ić  nad <e.n, czy 

Rosja wyrazi swą zgodę na udział v: konferencji, czy nie, w  czas.e d łu­
gich prac przygotow awczych do konferencji, gdyż oddawru w art. 32 p io - 
jektu konwencji Rosja byia umieszczona w izbę kontrahentów, Mimo, że 
konferencja zebrała się i rozpoczęła swą pracę bez udziału Rosji, należy 
ją  prowadzić ze spokojem w  dalszym ciągu, postanawiając odpowiedzial­
ność  za stworzenie przeszkody stronie nieobecnej.

Przedstawiciele państw , sąsiadujących z Rosją mieli m ożność poczy­
nić w  czasie dyskusji zastrzeżenia, związane z irudneta położeniem ich 
rządów w związku z odwrotnem stanowiskiem Rosji. Zastrzeżenia te mu- 
■szą oczywiście dotyczyć specjalnie artykułu 32.

Po raz drugi przemawiał gen. Sosnkowski, popierając gorąco zgłoszo­
ny przez delagata Ameryki Bouriona, wniosek, domagający się aby kon­
ferencja wyoowiedziała się za zakazem handlu i cksportacji fabrykatów 
służących do wytrwarzania gazów trujących.

Generał Sosntcowski rozszerzył tę propozycję, p roponując  rozciągnię­
cie takiego zakazu na walkę bakterjologicziią. Wogóle wszystkie wystą­
pienia pulskie śledzone są z wielkim zainteresowaniem i zwracają uwagę 
zarówno cz ło n k ó w  cieiegacji jak i kół miarodajnych.

Sensacyjna propozycja angielska
G ENEW A . 8.V. (Pat). Na wczorajszym poufnem posiedzeniu komisj 

wojskowej odbyłem  pod przewodnictwem gen. Sosnkowskiego, wywełata 
sensację propozycja angielska, aby okręty wojenne i samoloty w i a t  z ich 
uzorojeniem zosiary wyrączone z pod obrad  konferencji—o handlu bronią. 
Propozycję tę poparty japonja i Włochy, Frar.cja podtrzymuje dawny 
punkt widzenia, źe konferencja musi w swoich rozważaniach objąć wszyst­
kie kategorje brom.

Deledai japonji admirał Kio-Kawa, zabierając głos w przedwstępnej 
dyskusji nad klasyfikacją materjału w ojennego komisji wojskowej oświad­
czył, że zasuzega sobie praw o wypowiedzenia się co do całości tej spra­
wy, zależnie od tego, jaki s rs tem  kontroli będz;e przyjęty, surowy, czy 
łagodniejszy, dana bowiem sprawa związana, jest zbyt blisko z zagadnie­
niem obrony narodowej.

GENEWA. 8.V. (Pat), Delegacja polska na konferencję w  spraw ie  
handlu  bronią utrzymuje ścisły kontakt z delegacjami rum uńską i państw 
bałtyckich. W  dniu wczorajszym odbyły się narady w sprawie s to s o w a ­
nia wspólnej taktyki na konferencji, oraz uwzglę Jniania ewentualnych p o ­
praw ek ao  leKstu Konwencji.

W sejmie pruskiso.
Braun pozostaje

BERLIN. 8 V. Pat. W  przesileniu gabinetu pruskiego nastąpiło dziś 
n o w e  posunięcie strony partji centrum t ludow ców . W  przewidywaniu 
upadku gabinetu Brauna i ooawiając się zapowiedzianego przez obecnego 
premjera rozwiązania Sejmu, nacjonaliści uczynili dziś wspólną Dropozycję 
utworzenia rządu koalicyjnego, obejmującego socjal- demokracje, partie 
umiarkowane i nacjonalistów.

Na skuiek tych rokowań głosowanie nad votum zaufania do rzą tu 
odfuczono do wieczora. " '  ..............

Po dwugodzinnych naradach racjonaliści o Ir/.uciti propozycje cent­
rum  i ludow ców  utosow anie w Sejmie dało niespodziewane wyniki 
Voium n ieu fn o ść  cna iządu zaproponow ane przez niermeckieii n ac jona­
listów zostało ourzucone 222 głosami przeciwko 216. -

Narazie brak jeszcze bliższych danych o tym, jakie grupy opozycyj­
nie powstrzymały się od  głosowania, umożliwiając większość dla gabinetu 
Biauna.

Echa katastrofy pod Starogardem.
GDAŃSK, 8 —V. PAT. Dyrekcja kolei w Królewcu wyraziła g o to ­

w ość objęcia pośrednictwa porcędzy  rodzinami otiar i poszkodow anych  
w katastrofie kolejowe1 pod  Starogardem, a polskiemi władzami kolejo- 
wemi

O dnośny  komunikat ogłoszony w prasie tutejszej oświadcza, źe w 
myśl uklaau o  tranzytowym ructui niemieckim przez teryturjum polskie 
Polska poniesie odpowiedzialność za wszelkie wynikłe stąd szkody, a więc 
także i odpowiedzialność cywdno-prawną.

Polski Zarząd kolejowy musi zatem udzielić odszkodow ania  niemie­
ckiemu tow arzystw u kolei państwowych za szkody mnterjalne, oraz ofia­
rom katastrofy, Które w ed ,ug  brzmienia Komunikatu, wytaczać mają p re ­
tensje w prost  do Po'skiej Dyrekcji Kolejowej w GuańsKU, lub za pośred­
nictwem Dyrekcji Kolejowej w Królewcu. JPrzyp. Red PAT.] Do p o w y ż ­
szego dodać należy, że w myśl przepisów kolejowych, kolej odpow iada 
tylko za wypadki sp o w o ao w an e  z jej winy.

K M O N I  K  A
SOBOTA

9 Dziś

Grzegorza
ju h o

Izydora

jeszcze do niczego mewygląda, jak 
z wykrzyknikiem... Nie pom ogła  nic 
kropka; nie pom ógł przecinek. Kwes­
tia: poco  w ogole  pisze się te „Sza­
n o w n y  Panie“ pozostała — otwarta.

Czas bytby, doprawdy, najwyższy 
zamknąć ią. ostateczną, gruntowną, 
Bezapelacyjną kasatą w mowie b ęd ą ­
cej introdukcji.

Podobnie należałoby postąpić i 
w  sakramenialnemi linałami listów 

-naszych. Poco te rew eranse z wyle­
w em  uczuć, których się — jakże 
często  nie żywi wcale? Poco ta bla­
ga  w  żywe oczy? Poco le marnowa­
nie atramentu, papieru, czasu i ene,- 
gji? Kum u to sprawia przyjemność? 
Komu to potrzebne? Piszącemu. 
O trzym ującem u tych zdawkowych 
kilka wyrazów? W obyczajowość mć 
one nie wnoszą, w  niczem jej nie 
doskonalą, s ą  formułką towarzyską 
.absolutnie martwą.

Mądrzy RzynTanie starożytni nie 
zadawz 'i sobie fatygi urozmaicać te - 
g o  roozaju... ogony. Nie zastanawiali 
Tę: dla kogo żywić szacunek g łęb o ­
ki a dla ko g o  wysoki lub zg»ła 
tylko szacunek. Mieli gotowe, utarte, 
formułki i szablony, które mechanicz­
nie, jakoy jaką pieczątkę odciskali 
na zakończenie listu. Pisa.io na*. 

S i  va les bene esi ego eąmdem, vateo,

co ma znaczyć: ieśliś zdrów, cieszę 
się, ja też cieszę się dobrem zdro­
wiem. Komu zaś było zacężko  skreś- 
l lć  i ten jedyny frazes, stawiał trzy 
tylko litery:/;. £  V.  co miało zna­
czyć: jest też zdrów! Resztę domyślał 
się otrzymujący list — bez trudii.

Oczywiśc:e, t e  nie propagujemy 
bynajmniej: łbstynencji komplemej!
Owszem , jeśli kto ma do przesiania 
komu w liście jakie dusery, nieprze­
parcie z serca płynące, n.ecb ulży 
sobie! Nikt tarny kłaść nie myśli. W 
liście np. do ukochanej będzie miljort 
us. is.Ków zawsze mile widziany. Niech 
ty ko przestanie istnieć przym us oby­
cza jo w y  Kładzenia n? k o ń c u  k a ż d e g o  
listu wynurzeń... J o  rzeczy  nie nale­
żących, a wystawiających szczerość i 
prawdomówność' jakże często na 
kompromitację

Szacunek... uszanowanie.., Nie są 
to rzeczy bynajmniej bagatelne. Ba­
gatelizujemy je; rzucamy lewo i 
n i  prawo. Obniżamy wartość i zna­
czenie szacunku.

Pora, dopraw dy pora kres polo 
żyć temu nieliczeniu się ze  słowam i, 
któremu, jakby lozmyśinie w  każdym 
ho<dujemy liście.

CZ. J, :S.

Wscb sł, o g. 3 m. 58 

Zad?, sł. o g> 7 m. 7.

WILEŃSKA
— [g[ Z  podróży inspekcyjnej  

p * n a  D e l e g a t a  R ząd u .  Dciegat 
Rządu p. Władysław Raczkiewicz po 
uroczystościach związanych z pośw ię­
ceniem m ostu na rzece Wnji w Ryrn- 
szyniętach, udał się do najwięcej wy­
suniętego na północ powiatu Bra- 
sławskiego.

W pudrózy swej (m Widzę, O p- 
sa i t. d.) p. Delegat Rządu był u- 
ioczystoście witany przez m e jsco -  
wych przedstawicieli duchowieństwa 
katolickiego, prawosławnego, staroo- 
bizędowców i innych. Ludność z 
p.zedstawicieiami władz na czele, 
dziatwa szkolna z nauczycielstwem 
witali^ p. DeNgata chlebem i soią.

W dniu ó b. m. w Brasławiu pod 
p rzew odnictw em  p. Delegata Rządu 
odbyły się obrady  Sejmiku Brasiaw- 
skiegc, wieczorem zaś wydamy został 
na cześc p. Delegata pzez miejscowe 
ziem, ińsiwo bankiet.

W  dniu 7 b m. p. Delegat Rzą­
du udał się na granicę polsko ło ­
tewską.

— [ ?] W spraw ie polepszenia  
Loram ni kacji pocztowej. Na od-
by,e> w ostatnim czasie konferencji 
w  Generalnej Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów, przy współudziale delegatów 
wszysikich Dyrekcyj został opraco­
wany plan, mający na cem podnie­
sienie stanu komunikacji pocztowej. 
Na konferencji tej uznano, iż z p o ­
w odu  zmniejszonego ruchu kolejo­
wego w okrę-ii  \X iltńsicim polepsze­
ni;; komunikacji pocztowi j jest na 
raz;e niemożliwe. ,
, —(p) P r z e g lą d  popisowych 1904 
rocznika w  p ow iec ie  VViłeńsko- 
Tiockim . O sta łecz iie zostaj ustalo­
ny lermia przeglądu popisowych 
1904 lOcznika w powiecie Wileńsko- 
Troekitn na dz,eń między 20 maja a 
22 czerwca, w porządku następu ją­
cym

Gmina Rudomińska — 20 maja, 
gmina Kukojr.ska — 22 maja; komisja 
dla obu  tych gmin uizędow ać będzie 
w  Rudom',nie.

Gmina T urg l° lska--25 maja, gmina 
Solecznicka — 25 maja; komisja urzę­
duje w Turgieiaoh.

Nowa Wuejka —  38 maja, gmina 
MickurtsKa — 29 maja; komisja urzę­
duje w Nowej-Wiiejce.

Gmina Wormańska — 2 i 3 czer­
wca,' gmina Szumska J— 4 czerwca, 
gmina BystrzycKa — 5 czerwca; .k o ­
misja urzęduje w Wornianach.

Gmina Mejszagolska — 8 czer­
wca, gmina Rzeszańska — 9 czerwca, 
gmina Podbrzeska — 10 czerwca; ko­
misja urzęduje w Mejszagole.

Gmina Niemenczyńska — 12 cztr- 
wca, gmina Janiska — 13 czerwca; 
komisja urzęduje w Niemenczynie.

N ow e Troki i gmina Trocka — 
16 i 17 czerwca, gmin.' Landw arow - 
ska 18 czerwca; komisja urzęduje w 
Trokach.

G m ina Rudz:ska — 20 czerwca, 
gmina O  kienicka — T2 czerwca; ko ­
misja urzęduje w Rudziszkach.

•— (p) O w skazanie godzłn  
w yjm ow an ia  listów ze skrzynek  
l i s to w y c n .  Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów polecTa wszystkim urzędom 
pocztowym posiadając  rn skrzynki 
pocztow e systemu „Syrena", aby 
bezw zg!ędnle używały szyldzików, 
na których powinne być oznaczone 
godziny wyjmowania listów,

(p) Czas t r w a n i a  r o z m ó w  
telefonicznych  m iędzym iasto­
wych. W cb cc  stwierdzenia, iż nie­
którzy abonenci zajmują niekiedy 
główne p rzewody międzymiastowe 
przez pót godziny i dłużej, co o p ó ­
źnia rozmow v te'efoniczne innych 
osób  i urzędów, oraz powoduje co­
fnięcie zamówionych ozmćlw, Dyre­
kcja Poczt i Teiegraiów podaje do 
wiadomości, iż cna rozm ów  pryw a­
tnych czas trwania rozm ów  między­
miastowych w /nosi 2 jednostki (o mi­
nut), dla rozmów prasow ych—3 jeb 
nostki (9 minut) i pańs tw ow ych  5 
jednostek (15 mmut).

Czas ten może być przedłużony 
tyiko w takich wypadkach, o  ile w 
danej chwiii niema innych zgłoszeń.

— Igi Stan bezrobotnych na 
W ileńszczyźnie. Stan b e z r o b o t n y c h

na Wileńszczyźnie w edług  ostatnich 
statystycznych danych wynosi obec­
nie ogółem 1835 ludzi. Z tego 1343 
mężczyzn, reszta w  ilości 492 k o ­
biety.

— [g] Kursa w akacyjne dia  
nauczycieli sz.-ół powszechnych.
M inisterstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego zatwierdziło 
rozkład kursów  wakacyjnych dla na­
uczycielstwa szkói powszechnych 
Wileńskiego Okręgu Szkolnego w 
roku 1925, Kursa wakacyjne będą cię 
odbywać w następujących miejsco­
wościach i terminach; W Brasławiu— 
Kurs Humanistyczny początkowy od 
3 do 31 lipca i metodyczuo-pedago- 
giczny początkowy od  3 do 29 sier­
pnia,

W  D ziśt;ie--kurs htimanislyczny 
początkowy od  3 do 29 sierpnia. W  
O r m i a n i e —kurs metodyczno-pedago- 
giczny początkowy od 3 do 3 i  lip­
ca, oraz w fym terminie kuts histo­
ryczno-pedagogiczny końcowy, zaś 
od dn. 3 cl o 29 sierpnia kurs hum a­
nistyczny początKOwy

W Ś vięcianach— kuts fi-yko-ma- 
terratyczny począ;kovvy i geografi- 
czno-przyroJniczy końcow y w  termi­
nie od 3  do 29 sierpnia, humani­
styczny końcowy od 3  do 31 lipra i 
języka litewskiego— w czerwcu.

W W.lejce (pow.atowej) — kurs 
geograficz-no-przyrodmc zy początkowy 
od 3 do 31 lipca, oraz w  tymże 
terminie taki sam kuis końcowy, w 
terminie zaś od  3 do 29 sierpnia — ' 
kurs metodyczno-pedagcgiczny kon- f 
cowy.

W  Wilnie— kurs rysunkow i ro b ó t  
ręcznycn początkowy — od dn 3 do 
29 sierpnia, przygotowawczy do w yż­
szych kursów nauczycielskich (jeduo- 
iazowy) od 3 dc 31 lipca, ku is  
śpiewu i wychowania fizycznego p o ­
czątkowy od  3 do 31 !>pca.

W  Trokach—kurs geograficzno- 
przyrodniczy początkowy od 3 do  29 
sierpnia, fizyko-matematyczny począ 
ikowy—od 3 do 29 sierpnia.

Oprócz pocyżej wymienionych 
odbędzie się w Wilnie w  czasie od 
2 do 31 lipca ogóino-polski jednora­
zow y kurs polonistyczny.

—■ Ig] C e n y  na p i w o  W dniu 
7 b. m. w referacie do walki z li­
chwą i spekulacją odbyło  się posie­
dzenie komisji - rzeczoznawców ko­
mitetu obywatelsifiego, n? kiórem zo­
stał opracowany nowy cennik na 
piwo.

W edług now ego cennika piwo 
niektórych brow arów  staniało w  
przybliżeń.u o i0  proc.

— (p) Rynek wczorajszy. Na 
rynku wczorajszym notow ano .znacz­
niejszy dow óz jaj, siana i słomy. Nie 
wpłynęło to jednak na znaczniejszą 
zmianę cen, które były następujące:

jaja za sztukę od  0,08 do  0,12; 
ty to  za kilogram —  0 3 3  — 0,34 — 
0 35; jęczmień—0,32 — 0 33: ow ies— 
0,34 —  G,3b -  0,36; gioch — 0,35— 
0.4C — 0,43; fasola biała — 0,50 — 
0 55 — 0,60 —  0,65; Kartotlc — 
0,12 — 0,13 — 0,14; pszenica — 
0,34 — 0,35, gryka — 0,30 — 0,31— 

■0,32; siano — 0,10 — U,11 — 0,12; 
słoma — 0,09 — 0,10; oiręoy—0,23— 
0,25 — 0,27; mleko za litr — 0,25—

0,30 — 0,35; sm ie tm a  — 1,50— 2,uu; 
m asło  za kilogram -  4,50 — 5,00— 
5,80; sef wiejski -  1,20 — 1,40 — 
1,60 zł.

. “7 ^ '" 'lęk szen ie  elektrowni 
tniejsK:*!j. Magistrat zamierza obec­
ną elekrownię miejską powiększyć do  
tego stopnia, aby mogła ona zado" 
wolić w ztipehtości potrzeby m iesz­
kańców. r
: Dla zorjentowama się czy p lan o ­
wane powiększenie będzie o d p o w ia­
dać sw em u celowi i na jakich uli­
cach trzeba byłoby ułożyć nową sieć 
rozdzielczą,, byłoby pożądanem aby 
rmeszkańcy rmasła, życzący p, zy łączyć 
się do sieci elektrycznej lub zwięk­
szyć moc posiadanej już p r z e z n.ch 
.nstalacji, zgłoś,li w Magistracie sw e 
zapotrzebowania.

Dla tego celu będą wyłożone w 
Wydziale Euforycznym listy, w któ­
rych zainleiesowani będą mogli za­
pisać nazwę ulicy i ilość wymaga­
nych lampek.

—  {yj H a z a r d  p o d  m u r e m .  W 
pobliżu kościoła Wszystkich Świę­
tych pod murem jednego z dom ów  
praw  e codziennie w godzinach p o ­
południowych uwagę p rzechodniów  
zwraca g-upa wyrostków  grających 
o pieniądze w Karfy.

publicznej tej grze bierze u- 
dział młoczież ze szkół pow szech­
nych— co jest skandalem.

Dnia 7 b. m. nauczycielka p K. 
zauważyła w grupie grających jedne­
go  ze sw ych  uczniów,- który w tym 
dniu me był na lekcjach. Gdy zwró­
ciła temu ostatniemu u w a g ę —co tu ­
taj robisz—obrzucono ją stekiem b r u ­
talnych w /zw is(- i omal nie pobito

Wrazimy —  że w Wilnie ' coiaz 
więcej szerzy się zaraza w śród  m ło ­
dzieży wszystkich warstw. -

C o  na to władze?
Dlacz go policja r ie  zwraca na 

to uw agi5 - <■
—  Zebranie I n f l a n t c z y k ó w  P o ­

la k ó w  Zarząd Związku IntlantczyKów 
Polaków powiadam.a swych cz łon­
ków i sympatyków o zebraniu związ­
ku, mającetn odbyć w  niedzielę w 
dniu 10 maja r. b. o  godz. 12-e j w 
lukalu spółki akcyjnej „Len Kiesowy* 
Mickiewicza 26. i prosi o liczne p rzy- 
bycie.

— Ku -sy d la  Przew odników  
po Wilnie. W  niedzielę 10 V. r. b. 
odbędzie Sję 3-cia wycieczka m eto ­
dyczna pod kierownictwem prof. Fer­
dynanda Ru szczycą. ?

Wyprzedaż IWLBL1
pokojów jadalnych sypialnych, salouicow , 

kuchni i części pojedynczych.
S. A n c e le w d c z a ,  W i ln o ,

Nr. 15. ul. Niemiecka N .. 15

Dr S. M ar gol i s
G a t i n e t  R o e n t g e n o w s k t  
prześwietlania, zdjęcia i leczenie promie­

niami Roentgena.
Wile«s<a 39 (rćg M ostow ej).

LABORATORiUM aNALI TYCZNE
Wursz, Tow. Farm.

Warszawa, Długa 16 Teleion 191- 60, 
pod kierunkiem wybitnych snecjalisiów  i«- 
Kaizy 1 chemików W y k on yw a  w sz e lk ie  
a n a liz y  lekarskie, teciir.iczne, faimaceutycz- 
ne, środków spożywczych, wody i t. d. 
przyrządza płyny mianowane i odczynniki 

dla lekarzy t therfiików.

D-r Henryk ^rieiendorff
zmarł dn. 3-V 1925 r. w Nowogródku, pochow am y na rodz in ­

nym cmentarzu w Ł o p u sz n ie .

SALA KLUBU HANDLÓW9-PRZEM\SŁCWEGO
, Mickiewicza Nr 33-a.

yfc wftyck 12 maja b. r. odbędzie się jedyny recual świato*r’#j s ławy pianisty

■ M ik o ła j a  O R Ł O W A
T t

W  p r o g r a m i e  C h o p i n  i i n s i

Początek o godz 9-ej wiecz.— Bilety zawczasu do nabycia w Księgarni q 
„ L e k t o r "  Mickiewicza 4, a w dzień koncertu przy wejściu. O
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P  n r a rin ia  f Zrzeszenia Lekarzy Specjalistów.
^  >wl. G arb arsk a  3 teł ■ Szczepieris ospy z t  świadectwami szkolnemi od godz. 5 — 6,30

 . . .  --
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TEATR P O l̂ K I

Dziś o g. a m. 30 w.
Koncert znakomitego skrzypka

Kontorowicza
z udziałem: F. K.ewer i R. Rubin­

ste in a .
Jutro o g. 12 m. 30 w poł. 

Koncert - Poranek poświęcony twór. 
czości R. W A G N ER A .

Ceny miejsc najniższe, 
o g. 4-ej pp. 

przedstawienie dla m łodzieży szkolne! 
po cenach najniższych

p r e m j e r a

GwaLu co się dzieje
komedja Al. Fredry, 

o g. 8-ej w.

M usisz być moją
komedja Verneuil a,

TEATR W IEl KI.
W ystęp

WiKtorji K a w e c k i e ]
Dziś po raz 2 gi

Manewry Jesienne
opeietka K aim na.
Począiek o g. 8-ej.

8
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Program wycieczki; kościół śv . 
Piotra i Pawła. ZLiórka punktua-me 
o  g o Jz .  11 3-4 w Dziekanacie W y­
działu Sztuk Pięknych, Uniwersytec­
ka 3.

— Z  ży c ia  s t o w a r z y s z e ń .  >V
ponieazia'ek, 11 b. m. o godz. 7 m. 
30 w pierwszym terminie, o  godz. 
zaś 8 w terminie drugim, odbędzie 
się, bez względu na ilość oDecnych, 
w Wojewódzkim Urzędzie Zdrowia 
(M. Magdaleny, 2j ; ogólne zebranie 
lekarzy Polaków w spiawie ostatecz­
nego  opracowania listy kandydatów 
do  Rady izby Lekarskiej. Na zebraniu 
tern w y b tan a  zostanie komisja skru­
tacyjna, której będą  przekazane zam- 
kmęte Koperty, zawierające nazwiska 
landydatów. W obec  wielkiej don ios­
łości powyższej sprawy, Komitet 
Przedwyborczy prosi ko legów  miej­
scow ych i zamiejscowycn o liczne 
i punktualne przybycie na zebranie.

—  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i ­
w e r s y t e c k i e .  W  sobotę, dnia 9 m a ­

ja 1925 roku o godz. 7-ej wieczorem 
w  san Śniadeckich Uniwe<sytełu p ro ­
fesor U niw ersy te tj  Lubelskiego Mi­
chał PaciorKiewicz wygłosi odczyt 
p. t. <Zygmunt Krasiński, poeta myśli».

TEATRY-i MUZYKA.
— W r stę p y  W ik torji K aw eckiej. W

Twtrze Wielkim rozbrzmiewają od paru dni 
piękne meludje Kalmanowskich ..Aknewrón  
Jesien n ych : batonową Reze von Mirbach, 
cudownie śpiewa i gra W.  Kawecka, po­
rucznika toe. Loreniy śp ie w a  K Krugł.jwski, 
zaś L. bempolmsk. i M. Dowmant jak 
zwykie chlubni# reprezentują żywioł ko­
miczny operetki.

Dzis i jutro „Manswry jesienne*.
— P rzed sta w ien ie  sz k o ln e . Jutro o g. 

4*ej pp. iiana będzie w Teatrze Puisitim pre- 
rrjeia jednej z najweselszych koinedji Al. 
Fredry „Gwałtu, co się dzieje*. Ceny naj­
niższe.

— „M nsisz być m oją*. Jutro Teatr 
Polski po raz ostatni gra  przezabawną kro- 
lochwhe „Musisz być moją", na której pu­
bliczność znakomicie się bawi.

— K o jc e r t  Ą. K o n to ro w icza . Dziś w  
gmachu T eatiu  Polskiego (saia „Lutnia*') 
odoędzifc się nadtr interesujący koncert do­
skonałego skrzypka-wirtueza A.Komorowicza. 
W »ontercie bioią udział F. Krewer i R. 
Rubinstein.

— VV iO.czór T -w a C aritas. W ponie­
działek w Teatrze Polskim  odbędzie sio w ie­
czór T-wa Caritas, na którym  młodociani 
wykonawcy odtwoizą ballady nńekiewiezii, in ­
scenizowane i opracowane przez L. W ołłej- 
kę. Wieczór ten wzbudził ogromne zain ore- 
suwanie

— iPrsm je.-a „K ońca św iata* . Ni *d- 
wołalnie we wtorek w lea tr ie  Polskim gra­
ną będzie pra-premjera lantazji scenics aej 
R. Kawalca p. t. „Koniec świata*.

— P oran ek , p o św ięco n y  tw ó*czooci 
R yazarda W agnera. W niedzielę lo g o  
maja o godz. J2 m. 30 po psł. odbędzie się  
ps.anek, poświęcony twórczości R Wagnera 
Udzi ł b ora: w Henurieliówna, J Korsak- 
Targowska. A. Ludwig i T. ózeligsw ski.

W programie wyjątki z oper: „Lohen- 
grir", „ lanrthauser", „Tiistan i isoida*. „Zyg­
fryd * „Parsival*. Ceny miejs* najniższe.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— P o d p a le n ie . W folwarkn Dziedzimi- 

no gm. Mikołajewskiej pow. Dziśnicń -kiego 
spłonął dom mieszkalny oraz obora z żywym  
inw enta.zem  na szkodę gajowego A dama 
Parafjanowioza. Straty wynoszą 4 tys. złot.

W folwaYku M alkowo gm. Korzenieckiej 
pow W ilejskiego spłonął dom mieszkalny 
oraz stodoła. Siraty wynoszą 5 tys. złet 
Podpalaczy ujęto.

W majątku Dowośnie gm. Kosiewickiej 
pow. Oszmiańskiego spłontłe 20 hek, lasu.

— S a m o b ó jstw o . Dn. ? b. m. w celu  
pozbawienia sie życia wystrzałem z rewol- 
wern przestrzeliła sobie sk.oń Wier* Rosnę 

(Brzeg Autokolu 21). Przyczyny samobójstwa 
nie ustalono.

List do Redakcji.
5zanowny Panie Redaktoize!

W Kr. 98 Słowa w artykn e wstępnym  
p. L „FTont nad Wisłą* uisazał się między 
mnymi zwrot: „trzy odłamy jednego narodu 
Serbowie, Chorwaci i Słowacy*. To, że w y­
raz „Słowacy* użyty  zamiast „Słoweńcy* 
kładę na ku.k niedopatrzenia korektora. Na- 
tumia8t uważanie za jeden naród Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców jest niezgodne z 
prawdą historyczną i światopoglądem zacho­
wa wezym,

Za jeden naród można uważać te szcze­
py. które łączy wspólna przeszłość, wspólna 
tradycja dziejowa. Otóż takiej więzi nie by­
ło m iędzy Chorwatami a Serbami, kiórzy od 
zarania wieków tworzyli dwa państwa, z 
któiycb pierwsi należeli od cyw ilizacji za- 
ctiodnio-europejikiej. a Ser bowie do bizantyj­
skiej Prawda, że z punktu wi .zenia teoryi 
wilsonowskich nistorja i tradycja nie mają 
znaczenia, a o wszystkiem decyduje w spól­
ność językowa (i szczególnie wola zw ycięz­
ców z ostatniej wojny), ale pogląd pisma 
zachowawczego powinien być inny. Jeszcze 
mniejsza, t. j. żadna, je s t wspólność między 
Serbami a ołoweńcami. Ci ostatni nawet 
mają język znacznie się różniący od serb­
skiego, a w edług poglądu niektóryeh sla- 
wibtów stanowiący przejście od .języków za­
chód n io s ło  wiańskic/i tpolski, eaesk i inne) 
do południowo-słowiańskich (serbski, bał- 
garski).

M a ry a fi hr. Broel-Pluter.

W i o s e n n e  

Zawody Konne.
9 - V -1925  r.

L
C o n co ttrs  hij_mique dla podoficerów  

Przeszkód 8, wys. 1,10  ntm. szer, du 3 »  L; 
2 nagrody i dyplom

M ały s te e p ł e  ch a sse  dla pD. oficerów, 
bystan* 2.400 mtr., przeszkód 6, wvs. do 
80 ctm, Oiwarty tyik* dla koni dolytluzaa  
nienagrojzon jch  pierwszemi nagrodami Wa­
ga wyrównane. 2 nagrody i dyplom.

f l t
ę o n c o u r s  b ip p ią u e  dla pp. eiie-rów.

Przeszkód 10, w ys t 10 ctm. szer. do 3 aatr. 
Otwarty tylko dla koni dotychczas nienagra- 
dzonych pierwszemi nagrodami. 2 nagrody i 
dyplem.

łV.
M yśliw sk i za B iaStrew  dla pp. 

oficerów. Dystans f.000 mir. i 1 kim. w y­
ścigu pła-k.ego nez wyrównania wagi. 2 
nagredy i d yp lc* .

tfę f l S M  
0  G L 0- wue (ułzystkftn ^

S i i B N i A  nc waninka«h b a rd zo  
u lg o w y ch  przyjmuje Biuio Rekla- tfg%

s t e f T n a G r ł i b o w s k i e g o  ®
w W ilnie Garbarska 1. Telefon ” 12. <9!

V.
K on k u rs w ia u a n ia  b ron ią  b ia łą  dir

podoficerów. 1 nagroda i dwa dyplomj'.

10—V—1925 r.
i.

C m co u irs  h ip p iq u e  dla podoficerów. 
Przeszaód 10, wyr i,10 «tm., »z«r do 3 
mtr. 2 nag. ody i dyplom.

ii .
W ielk i ite ep le  ch a sse  dln Vł>. oficełów . 

1'ystans 3,630 mtr. przeszkól 10. A aga v;y- 
równ-ua. Otwarty dla wszystkich keni. 3 
nagrody i dyplom.

-‘I!.
J r a n d  c o n c o u r s  h ip p ią u e  dla pp. ołi- 

oerów. 12 przeszkód, w ys. i.20, ezer. do 3 
mtr. Otwrrty u la  w szystk ich  koni 3 tagro- 
dy i dyplom.

IV
B ie g  z  p ło tam i dis. pp. oficerów. D ys­

tans 2,400 mi r ,  f  ptoióv, wys 8C ctm. 0t- 
w ar.y tyiKO dl& ^oai dotychczas nienagio- 
dzonyeh. W ag a wyrównana. 2 aagrody i 
dyplem.

V.
K on k u rs w ła d a n ia  b ron ią  b ia łą  dla

pp. oficerów. 1 nagreda i dwa dyplomy.
VI.

Śc tn an ie  piórODHSzy przez podoficerów. 
Dyplom zwycięskiej grupi*.. *

Pierwsze zewody hipjilczne w tym sezo­
nie odbęuą się na nowym lo izew  Pośpieszce. 
Począok w pre-wszem i drngim dniu o 
godz. 14. Dojazd do toru autobusami z  pla­
cu kaiedralnego

Z Sącsow.
L ik w id a c ja  s z a jk i  s z p i e g o w s k i e j .

W czoraj sąd okręgowy w skfadzie 
pp. sędz iów  Owsianki (pizew.) Jodzie- 
wicza i sędziepo honorow ego  Czap­
skiego rozpatrywał głośną SDrawę 
pewnej g 'u p y  szpiegów litewskich, 
działających na szkodę Polski.

W roku 1924 policja polityczna 
w ym yła g rupę  szpiegowską, w  skład 
której wchodzili osadzeni na ławie 
oskarżonych: Franciszek jurkin, Adam 
Dydzik i Franciszek Matulis.

Każdy z oskarżonych —  pozaiem, 
ie  łącznie stanowili agendę szpie­
gowską, miał określone funkcje

PtóStór ł Kobicta-lekarz

D. Zeldowicz ■ Eofja ZeldowicK
Przyjęć. 9 —1 1 5—8 |  j 2 —

Chorobj’ kobiece oraz spec. w enerycnie  
wioczoołc iowe i sk»rne.

uTTMickiewicza Nr. 24 (obok hot. Brislhi

Franciszek Jurkin — był agentem  
litew. szt. gen .  i pozostawał <Jo dy ­
spozycji majora w o jsk  litewskich 
jakszłasa.

Adam Dydzik — pełnił funkcje 
kurjera. Franciszek Matulis natom iast 
już wyłącznie — siedział i działał na 
miejscu t. zn. w Wilnie.

.Z a d a n ie m  tej a g e n d y  było —  do- 
uwsić li tew . sz tao .  g en eram em u  o 
roziOKOwan.u w ojsk  polskich, o  m a ­
new rach i sp ec ja ln ie  zw racać u w a g ę  
na d zia ła ln ość  2 - g o  oddz. szt. gen .  
w Wilnie.

Z przeszłość’ tych niebezpiecznych 
szpiegów wieroy, że wszyscy mieli 
już do  czynienia z kodeksem w sze l­
kiego rodzaju przes.ępstw . Nie m ó- 
w ąc już o Jurkinie, Dydzik by 1 ?za- 
uliseni, a Matulis zaznaczył się jako 
paser i działacz komunistyczny i w  
tym kierunku pchnął nawet d w u ch  
sw-oich synów Jeden z jego synów  
służy u bolszewików, drugi u Litwi­
nów . Jurkin i Dydzik — zasiedli na 
ławie oskarżonych jako arcszlanci 
Matulis odpow iadał z wolnej stopy.

Mimo pełnej kruczków i rozm a­
chu prawniczego obrony  mecenas? 
\Yrob'ewskiego, Sąd przyjął pod  u -  

wagę motywy oskarżenia i skazał 
wszystkich oskarżonych na karę cięż 
kiego więzienia.

Franciszka Jurkina na lat 10, A da­
ms; Dydzika na lat 6 i Franciszkę 
Matulisa na lat 4.

W  ten s p o s o b  z o s ia ła  z l ikw ido­
w ana  je szcze  jedna a gen d a  s z p ie ­
g o w s k a .  , (eś)

Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

Czy jćsteś członkiem  
L. O. P. P.

3 5 3 A
U z d r o w i s k o  l e ś n o  g ó r s k i e ,  3  k m .  s z o s ą  o d  s t  k o l .  N ie k ła ń  ( K o l u s z k i — 
S k a r ż y s k o ) .  Wspaniałe watunki klimatyczne. Kanalizacja, wodociągi, elektryczność. 
Zd iow a, obtita i smaczna k u c h n i .  Djeteiyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne, 
kwasowęgiowe, ciechocińskie i wszelkie miner. ine. EltKtrolerapia. S p e c j a l n e  l e c z e ­
n i e  o ty ło ś c i  n o w ą  m e t o d ą  fotz obciążenia seicaj. O .dynu je  D r.  m e d .  U .  

K o r z y b sk i z  W a r sz a w y . W głównym sezonie przedstawienia reatialne, Radio. Koi certy, reuniony, zaDawy oraz. wycieczKi w malownicze okoiice 
g ó r  S-to Krzyskrch. D z ie n n y  k o s z t  p o b y t u  wraz z odćcielnyni pokojYm, cał^owiicm tiózymarwem i op.eką lekarską wynosi obecnie od 9 zł. o d  
o so b y  Infoimacji udziela Zarząd na miejscu. Adres: CZARNIECKA GÓRA, poczta S tąporków  Prosjjekty bezpłatnie. Telefon międzymiastowy w 
UzarowisKU.

G o t o w i c ę  na o-
procentowaoie z pełną 
gwarancją DatiEową 
hipoteczną! inną loku­
je najdogodiih i [Pont 
H-K Zachętą Portowa 

6— O. Tel 9 05.
wwmrrw b m b w

Z gu b . Książ. wojsic„ 
Wjd. przez P.K.U. —  
Wilno na im ię Jans 
Isakrew;c^a, ur.iet/aż- 

uia się.

Pojzukuje posadj- go  
sy o a /n i iuh p ie ięt  
marki na prowincji 
adres ni św  lo- naci 

go 3 - 1 .

! S ) S 8 S 8 @ 3 @ & & r a 3 8 @ S @ 3 @ » @ 8 S 8 3 «
U W  A G II!

Kiikanastoletnia praktyka, próby, liczne zaświadczenia 
. podziękowania wykazały, że najskuteczniejsze środki są:

przeciw karafuchom i prusakom g |

przeciw myszom i szesurom

przeć w pluskwom |Ł

(do rozpylania) przeciw pchłom, ran- Ol 
B m 3  B i l i  chom i m olon .

m

D O M  H A N D L O W Y

W SPÓ LM R  PRRCR
ul. Mickiewicza Nr. 5 m. 3 (I piętro) tel. 335.

Duży wybói kapeluszy letnich k o  s t j u m ó w palt 
angielskich oraz g em ow ych . * C e n y  n i s k i e

WANE

Akuszerka
W .  S m i a ł o w s k a

CENY NISKIE O_BIJCIE GW ARANTO- przyjm„je oct od z.
9 do 19. Mickitwicza 

46 m. 6

"c e l o w a " RRKl AT
MA ogłoszenia do 
w szysk ich  p i s m  
najdogodniej za­

mieszcza Dorn

m

chom i molom.
Żądajcie tylko powyższe środ i, a uozbędziene się 

w szeikiego robaciwa i szkodników. Do nabycia we 
wszystkich aptekach, składach aptecznych i myJlarniacn. ( n |

I

W yrobów  więziennych
O buw ie  damskie, męskie, dziecinne 
buty chromowe, b r e z e n t o w e ,  p r u -  

n e i k i
Sprzedam 100 nar butów (z cholewa­

mi) juchtowe od 15 z{. za parę. 
W i l n o ,  B o n i f r a t e r s k a  10.  

4 9 6 .

L ab .  C h .  K o s m .  J .  S r o c z y ń s k i  i S -k a
=•* Warszawa Złota 23 tel, 65—11.

♦
t
?

V

4

X
4
4
4
4
4 -

a :3 c S ^ S c ś  IS T O 5 S C 3 E 5 B 5 5 !

JlNasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradeli
Wyki
Łubinu
Koniczyny

Poleca Spółdzielnia R olna K resow ego  
Zwrązku Ziemian

Zawaina 1. Telefon 1—47.

* 4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

.4
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Tm. PtialffliH. „SFOJSit”
Sp. z ogr. odn.

Wilno Mickiewicza 34 telel. 370

Adres telegraficzny: „ S p ó jn ia '*  — W i l n o

Polec* z własnych składów:

Wapno, Cem ent, G ’̂  Kredę C egłę bud. piec. C ecłę  ognio­
trwałą Dachówkę, Papę dachową, Om olę, Kafle Blachę czarną 
oc/"kó 'a” ą. Zerazo nandlow e, Gwoździe, Okucie do dżwi i 
okien, okucie p iecow e. Różne w yroby żelazne, Artykuły w o­

dociągowe i kanalizacyjne, Instalacje elektryczne i t, p. 
Wegiel kam. opał. kowalski, drzew ny i kokszdostaw ą  

do dom ów____________

L y s o ł
Od dziesiątków lat w  powszechnern 

użyciu środek odkażający

FiRUY SCHiiLKE i MUłd 
I o w  Akc. Hamiiurp

Zwracać baczną uwagę na n a z w ę  i 
m a r k ę  o c h r o n n ą ,  przy kupnie 

zawsze wyraźnie żądać 
LYSOL - SCEOLKE i MAYR, 

gdyż tylko nazwa powyższa da.e 
gwarancję dobroci. 

Naśladownictwa należy odrzucać we 
w łasnym  interesie. Do nabycia w  ap­

tekach i składach aptecznych.

Polski Biały K r zy ż  m a  do ___
o d n a j ę c i a  na lato od maja w s w o - Inteligentny i bezwzględure uczciwy Mł.- p.
im • pensjojacie w  Werkach pokoje łopolanin, lat 32 żonaty, posiadający 2 let- 
uinebl. z całem utrzymaniem. Bl.ższe r< * Praktykę jako urzę mik adirimstra 
informacje; Wilno, oauowa . 2 5  Fol- ^ J nX ^  niurze .jednej z poważnych -

B.K. „Zachęta1* 
Portowa 5-d. 

tel. 9-C5. 
Porady, układ o g ło ­

szeń bezpłatnie. 
Kosztorysj na żą­

danie.

sk i B iały  K rzyż.

Dział Rf f!i

K Ł O D A
Mickiewicza 4 tel. 228

fi-m
przem^słowo-naftowych v> Zagtębio bory- 
sławskietn. przyjmie jakąkolwiek posadę bin- 
rową v  p izem yJe, handlu lub majątku pry- 
warnym.

Wykształcenie: gimnazjum, oraz przesłu­
chań* dwa lata na P oliteclinue lwowskiej 
(r-yciriał inżymerji), język niemiaaki w mo- npnc ion- te, 
wie i piśmie — La dokładną pracę, wyma- , J ■y
gania skromne Na ewent. żąaanie — noU- łL \
•enia osób zaufania godnych. - -

Pisemne zgłoszenia do Admin, Stówa — 
pod „M. F. natychmiast*.

W, Legiej-
ko Choroby w ew nę­
trzne. Snec. płuc i żo­
łądka. Przejmuje od  
9— 11, 6 l/a—7 l/i w iecz, 
Ui. Adama Mickiewi­

cza 21. ni. I.

C IE C H O C IN E K
D-rowej 

Juljanów- 
ka» *Sienkiewiczów- 

fca» otwarte od 
1-go maja.

naprzyjmuje wszelkie ogłoszenia 
najbardzttj dogodnych  warunkach

Zamówienia telefoniczne
Nr. 228.

ODDAJE SIĘ LOKAL 
z 3-ch pokoi *a letn i- 

s k o  w  Markuiiach 
(oół kiloinetta ud 

Wilna). Szczegóły w  
biurze ogłoszeń S. Ju- 
tana ui. Niemitck* 4.

FIRMA
Kartofle stołowe wczesne S 1 1 e z i a 
w dowom ej ilości s p r z e d a j e

Zygmunt Nagrodzki
w WHnie, Zawalna 11 a tel. 687.

O K A Z J A L !  Natychmiast łanio *a 3ooo zł. 
na przedmieściu zdrowotna m iejscowość, 
d om  d o  sp r z e d a n ia  z  placem l l o o  kw, 
sążni Składający się z 5-ciu pokoi, kuchni, 
werandy i salki. Odpowiedni na oenronki. 
letnisko t. d. Wraao.n. Z ai/ecze Nr. 21 

Sklep w ódek St. Bielińskiego.

<f

)) Wilno,

LU
P onow a  

Nr 7.

« M K J I C 3 9 r  C X X O O K J » C  « » : ) » ■
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O t r z y m  a n c

Ssniiał? zagraniczni!

trwałość których firma grantuje
-* :? K n )n o « o « } s ifM fT (o ic « > e o ć « ic

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  
S e j m i k u  Ś w i ę c i a ń s k i e g o  o g t a s z a

K O N K U R S
l j  na posadę Lekarza Rejonow ego

w Kobylnitcu z poborami w —g  P o k ó j  d o  w y n a -  
VIlkat płac. urzędników pańs tw o- ję c ia .  Z wygodami
wych. dla sar lotnei intcli-

Do podania dołączyć należy gentnej osoby Siera- 
odpis  aypiom u lekarskiego, poś- 
wiadczenie obywatelstwa poiskie- R u m i a  - Z a g ó r z e  
go  oraz własnoręcznie skreślone ] 2  m nut koleją od
curruiculum vitae. morza, malownicza o-

2J na posadę Sejmikowego Lekarza koirca, lasy sosmowe,.
Weterynarji w Kobylniku z po b o - ensj°nał: saia baio- 
rami w — g  VII kat. płac urzędni­
ków państwowych.

Posady  są  do objęcia natychmiast.
I—] T. M ontw ii.

Przewodniczący Wydz. Pow ia tow ego  
S t a r o s t a .

wa. oilard, elektrycz 
cość. Kuchnia zdrów 
obiita. Pokój * cało-
d z i e n n e m u t i z y n i a c i e m
czerwiec z ł 5 gr. 50, 
lip.ee, sierpień 7—8.. 
W i a d o m o ś ć  Warsza­

wa, Nowowiejska  
2C-10 .

Wydawca w zastępstwie w spółwłaścicielt — S ta n i s ł a w  M a c k ie w ic z .  Redaktor cdpowieozialny Z e n o n  L a w iń s k i . Drukarnia „Wydawnictwo YFileńskie", ł raszeluia 23.


